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dla dobrych posad. 

Tym sposobem poniża się wartość 
idealnych dążności młodzieży, 021іеріа , 
się jej najszlachetniejsze uczucia, a wy- 
chowuje się zastęp: egzaminowanych 
myśliwych na intratne posady i przed- 
siębiorstwa. 

Chłopiec w klasach niższych marzy 
tylko dzisiaj o tem, by nie dostał 
dwójki, a w klasach wyższych, by jak 
najprędzej zdał maturę i uzyskał dobrze 
płatne stanowisko. 

W wyborze przyszłego zawodu 
decyduje tylko intratność przyszłego 
zajęcia, nie oglądając się na to, — czy 
zdolności i zamiłowanie do zawodu 
dopiszą w życiu praktycznem. 


nego, w 


rzadziej spotkać się muszą. | 
| Podobnie upadł duch koleżeństwa 
na ławkach szkolnych, ta najszlache-, 
tniejsza pobudka do rozwoju pięknych 
'przymiotów charakteru. — 

| Tych kilka słów bolesnej prawdy. 
(byliśmy zmuszeni wypowiedzieć, wi- 
dząc, że najmłodsza generacya nasza, 
|nie wyniosła ze szkoły i domu tych 
|przymiotów, któreby ją uczyniły zdolną 
|do sprostania ciężkim obowiązkom pa- 
tryotycznym — które wypadki dziejo- 
we na nią w niedalekiej przyszłości na- 
łożyć mogą. Byliśmy zniewolenize zbo- 
lałem sercem zapuścić sondę w tę ją- 
trzącą się ranę naszego życia społecz- 


się nie da, iż zjazd prezesów rad powia- 
towych zrozumiał swoje zadanie, skoro 


towaną w Sejmie ustawę gminną i obo- 
wiązującą ustawę drogową. 

Ustawa gminna bowiem to oś, około 
której wiruje całe nasze życie autonomiczne. 
Ogół w naszym kraju nabrał przeświad- 
czenie, że dotychczasowa ustawa gminna 
nie odpowiada postępowi czasu i zmienio- 
‚пуш stosunkom społecznym. Uczyniła ona 
| bowiem szkodliwy rozdział pomiędzy wła- 
ścicielami obszarów dworskich, a gminami 
wiejskiemi wprowadzając w ten sposób 
dwoistość w administracyi autonomicznej, 
Теп grzech ustawodawczy mści się od 
lat dziesiątek na wszelkich usiłowaniach 
narodowych, zmierzających ku uobywatel- 
nieniu ludu, tego rdzenia narodu. Nasi 
wrogowie najlepiej wiedzieli, co może być 


tem przekonaniu, że jedy- 


najsilniejszym hamulcem dla rozwoju ży- 


za przedmiot swoich obrad obrał projek-, 


‚То winno być jednem z pierwszych zadań 
' naszych powiatowych władz ац :- 
cznych, które zawsze о tem pamiętać 
winne, że za lichą płace, tylko tichy рее 
żądać można, 


Niektóre powiaty posiudaią dw * wo- 
ich urzędników emerytalne undasze, cz 
są one tak skromne. ze о муда! Ra 


zaopatrzeniu urzędmisu na starość, 1: 
nie można. Skoncentrowanie tych i , 
talnych funduszów powiatowych, także by 
nie zaradziło potrzebie, bo dla urzędników 
powiatowych z całego kraju byłby fundusz 
zakładowy za szczupły. Dlatego byłoby 
może najodpowiedniej, gdyby rady powia- 
towe porozumiały się z zasobnem towa- 
rzystwem oficyalistów prywatnych we 
Lwowie, i w tej instytucyi zabezpieczyły 
swoich funkcyonaryuszów. Rzucamy tę 
myśl, żywiąc nadzieję, że zjazdowa komisya 
z sześciu, nad nią się zastanowi. 


dzo będzie w naszem mieście, jeżeli dalej 
taka obojętność górować będzie w obec groż- 
nego nieszczęścia, które już nawiedziło lu- 
dność najbliższych powiatów. Tada chwilę 
spodziewać się możemy, że „Czarny gość" 
nasze miasto nie pominie, i stanie w całej 
grozie w naszych domach. To lekceważenie 
Życia ludności miasta, ze strony zarządu 
gminnego, nazwać trzeba czynem karygo- 
dnym. 

Na poparcie naszego twierdzenia, po- 
zwalamy sobie zapytać się świetny urząd 
magistracki, co uczyniła gmina dla zabez- 
pieczenia 16 tysięcznej ludności od zawle- 
czenią i szerzenia cholery azya.yckiej? 
Chyba tyle, że roznoszą po domach i sprze- 
dają 1 liter jakiejś mazi (zamiast kwasu 
karbolowego) po 18 et. Gdy ta sprzedaż od- 


Ki zdy nowy objaw życia obywatel- 
skiego. witamy z radością, a wszelki krok 
naprzód na niwie pracy dla zwycięstwa 
idei autonomicznej, uznajemy za zdo- 
bycie ucwego szczebla dla rozwoju ducha 
narodc wego. эк 

W imię tej myśli, przesyłamy inicya- 
torom «jazdu i wykonawcom dotyczących 
uchważ serdeczne „Szczęść Boże!“ 


7 r 
Powódź. 

Woda zniszczyła nasz powiat, a ludność 
rolnieza pozbawiona środków utrzymania, 
stoi паі przepaścią. Czego woaa nie 
dokazala — spełni głód. Wobec tylu równo- 
czesny: li nieszczęść, jakie tego roku powiat 
tutejszy nawiedziły, obawiać się trzeba naj- 
slraszn ejszych skut: 


dostawcę natychmiast pociągnąć do odpo- 
wiedzialności. 


RÓW. к © А 
Nie а піс dotychczas nie uczyniono 1 po- 


Jeeli ma być mowa o pomocy oby- 


watelsk ej, to kilkadziesiąt tysięcy  złr. zostawiono miasto na los Opatrzności. Wy- 
rządowych, ofiarowanych dla powodzian, kazywaliśmy niebezpieczeństwo, jakie dla 
uważać trzeba raczej jako chęć, a nie stanu zdrowotnego miasta przedstawiają dwa 
za uczęnek. Szkody wyrządzone przez potoki, które zatrute nieczystościami są źró- 
żywioł — ludowi — przechodzą miliony. ет wszelkiego rodzaju zarazy. 

Dlatego potrzeba wydątnej і nagiącej ро- |, Podnosiliśmy również naglącą potrzebę 
mocy, :tórej tylko państwo i ogół ludności ich zregulowania, a na razie natychmiasto- 


wego oczyszczenia ich koryta. Dziwić się 
wypada, że władza polityczna dotychczas nie 
uznała за potrzebne wydać w tej mierze 
stanowczego zarządzenia. 

Nieczystości z domów gromadzą się po 
podwórzach, by bakterye miały czas się roz- 
winąć. Nikt nie wywozi śmiecia z podwó- 
rzy, wychodki w najstraszniejszym stanie, 
— ulice niezamiatane — rowy nieczyszczone 
— słowem Stryj przedstawia dla „Czarnego 
gościa* przybytek bardzo zapraszający. Tego 
rodzaju niedbalstwo wywołać może straszne 
nieszczęście dla luiności. — Przestrzeganie | 
czystości i hygienicznego Życia. to jedyny 
środek, który posiada ludzkość dla utrudnie- 
nia podróży „Czarnemu gościowi“. -— Dla- 
tego świetny magistracie, rączo do działania, 
powołać trzeba natychmiast stałą komisyę 
do rewizyi hoteli i domów, czystości i de- 
sinfekcyi ulie i placów, (nie mazią. lecz 
karbolem), transportu ehorych i kontroli 


kraju. !ostarczyć mogą. Trzeba w tej mie- 
rze ro/winąć energiczną agitacyę w całem 
państw, a pozostawienie załatwienia spra- 
wy .„B>richtom* będzie nowym dowodem 
niedołę ności galicyjskiej, która grzebie naj- 
Żywotn ejsze interesy kraju. 

Pa ryotyczna stolica nasza, najbardziej 
oddałoni od klęski powodzi, z zapałem oby- 
watelskim przystąpiła do akcyi ratunkowej, 
wiedząc o tem, że groźne nieszczęście po 
powiate ch, jest nieszczęściem dla całego 
kraju. ('ześć obywatelom miasta Lwowa! 

Pr vpatrzmy się teraz, jak zorganizo- 
wano niesienie pomocy dotkniętym powo- 
dzią -- na iniejscu katastrofy — w powie- 
cie stry skim. Rumieniec się trzeba, gdyż do- 
tychcza: obywatelstwo nie pomyślało nawet 
o spełnieniu obowiązku, jaki ma wobec nie- 
szczęśliwego ludu. Wydział powiatowy, który | 
się odzunezał dotychczas sławną bezczyn- 
nością, także w tym wypadku utrzymał tra- 
dycyę cimentarnego spokoju na polu pracy, 
ratunkowej. Może szlachetne współczucie 
obywateli lwowskich dla nędzy polskiego 
i ruskiego ludu, przecież zachęci tutejszy 
Wydział powiatowy do powołania powiato- 
towego komitetu ratunkowego i orgańizacyi 
dotyczącej ak: yi! 


sprawić przyrząd desinfekcyjny. 

W chwili obecnej zaniedbanie hygieni:- 
cznych środków ratunku przez zarząd mia- 
sta, pomścić może lada dzień „Czarny розе“ 
przez pochłonięcie tysiąca ofiar, a wtedy 
(świetny magistracie, kto wynagrodzi społe- 
jczeństwu utratę życia ludzkiego ? 
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W 5 numerze naszego pisma, w arty- , 
tykule pod powyższyin tytułem, wypowie- 


Posiedzenie 


Rady miejskiej. 


bywa się z ramienia magistratu, winien tenże, 


sprzedaży wiktuałów i owoców, tudzież dować most przy 


Rozpisane na dzień 19 lipca br. po- ;należytość przenośną, 


BETS — 


leniem, jak Scheina, wyłapywane przez 
przekupniów wiktuały i t. р), Na inter- 
pelacyę tę, mie dał burmistwz Żadnej 
odpowiedzi. 

Rozżpatrywano następnie na posie- 
dzeniu tajnem prośbę inspektora policyi, 
owypłacenie mu tytułem zaległego dodatku 
aktywalnego, około 2ооа 217.1 przyznanie pię- 
ciolecia. Rada przyznała mu pięciolecie, 
począwszy od 1 lipca br., odrzuciła zaś 
jego Żądanie o wypłatę zaległego dodatku 
aktywalnego, uchwalając na ugodowe za- 
łatwienie tej sprawy, wypłacić inspekto- 
rowi policyi kwotę 500 złr. Przeciw uchwale | 
tej zapowiedział r. Krasiński protest do 
Wydziału krajowego. 

Na następnem jawnem posiedzeniu 
zawiadomił burmistrz radę, żę komenda 
wojskowa w Stryju, kwotę зо złr. prze- 
znaczoną przez radę do podziału między 
żołnierzy zajętych gorliwie przy pożarze 
łażni żydowskiej, przyjęła a zarazem ofia- 
rowała takąż kwotę na rzecz pogorzelców 
pożarem tym dotkniętych, niemniej, że 
pani Altmannowa żona tutejszego adwo- 
|kata — z powodu szczęśliwego rozwiąza- 
mia — ofiarowała kwotę 25 złr. na rzecz 
ubogiej młodzieży szkolnej, bez różnicy 


wyznań. Ора te dary przyjęła rada 
z wdzięcznością. 
Następnie bsz dyskusyi uchwaliła 


rada wydzierżawić propinacyę, na daiszy 
okres 3-letni i rozpisać w tym celu licy- 
tacyę — zakupić w miejsce wylosowanej 
obligacyi gal. fund. propinacyjnego na 
1000 złr. taką samą obligacyę — sprzedać 
dr. Emiłowi Altnannowi pod budowę 
domu, część parceli miejskiej (sążeń po 
17 złr. 71 Ct.) na rzecz funduszu regulacyi 
miasta. Następnie sprzedać Majerowi i 
Herschowi  Glassbergowi 144 metrów 
gruntu na targowicy (po 2 złr. meter), 
sprzedać skarbowi wojskowemu zaś grunta 
na urządzenia dokoła szpitala wojskowego 
rowu szerokości 2 m. (po 50 ct. za sążeń), 
zakupić z funduszu regulacyi miastu grunta 
wzięte pod regulacyą miasta od Chaima 
Wiesselthiera, Dawida Schora i Salomona | 
Schwarzberga, od Mojżesza Sterna i od 
Gitli Bałaban. Nadto uchwalono wybu- 
ulicy wałowej w drodze 
udzielić zarządom tutejszych 


I 


licytacyt. 


'szkół ludowych ryczałt na potrzeby usługi 
| szkolnej, 


w kwocie 35 złr. na ręce rady 
szk. miejscowej — udzielić szkole prze- 
mysłowej subwencyę roczną 300 złr., ry- 
czałt na usługę 32 złr. — tudzież potrzebny 
opał i oświetlenie — uskutecznić potrze- 
bne adaptacye w miejskich budynkach 
szkolnych, i sprawić potrzebne sprzęty 
kosztem 1165 złr. Z uwagi, 4з kasa ma 
do dyspozycyi tylko 470 złr. uchwalono 
zaciągnąć z funduszu żelaznego bezzwrotną 
pożyczkę w kwocie 695 złr., jako na wy- 
datek inwestycyjny, wreszcie uchwalono 
zwrócić spadkobiercom Hesi I andesberg 
uiszczoną od inte- 


dzieliśn у przestrogę, by wszystko czynić со siedzenie Rady miejskiej — (w tymże resu sprzedaży gruntu gininie na regula- 
w nasz i mocy i nie wpuścić cholerę azya- dniu i w tydzień później zdekompletowa- lacyą miasta. 


tycką бо naszego kraju. Niestety, obawy ne) odbyło się nareszcie (już w nieobe- 


nasze бів okazały się płonnemi i nie by- cnościr. Zatwarnickiego i dr. Fruchtmana) 
liśmy fi szywymi prorokami! (w dniu 31 lipca br. 
„Czarny gość“ dostał się w krótkiej 


drodze и Węgier do naszago kraju, a anioł interpelacyę со do rozlicznych nieporząd- 


śmierci zażądał już znacznych ofiar. „Czarny ków w mieście, w wykonywaniu policyi wana przez p. Felicyą „Sozańską zamiana 
gość“ jr'zestąpił już progi kilku sąsiednich ogniowej, budowniczej, sanitarnej i targo- parceli lasowej dworskiej, za lasową par- 


Na wstępie wniósł radny Krasiński sterkiewicza (2 poza rady). 


Na wniosek r. Bechera wybrała rada 
do szpitalnej rady dwóch członków, w oso- 
bie Nachmana  Miusenberga i Józefa Ku- 


Żywą dyskusyę wywolała propono- 


powiatów, a my z założonemi rękami po- wej (sienie w domach zaprzątnięte rupie- celę miejską. „Wybrana na ostatniem po- 
ciesząm: się, „że jakoś to będzie“. 21е bar- ciami, na strychach składy łatwo zapalnych siedzeniu komisya z pięciu, oświadczyła 


boki. 


materyałów, stare rudery grożące хамаг |się za zamianą. pod warunkiem, że gmina 


wyrąbie sobie naprzód swoje dęby, i że 
p. Sozańska wykopie dokoła odstąpionej 
gminie parceli, rów 1%, m. szeroki i głę- 
tudzież odstąpi gminie bezpłatnie 
grunt na drogę 3 m. szerokości, w końcu 
pokryje wszystkie koszta. К orzyść zamiany 
leży zdaniem komisyi w tem, że teraz 
granica jest zygzakowatą, potem będzie 
prosta. R. Krasiński podnosi niekorzyści 
zamiany, bo dębów teraz nie potrzebujemy, 
takowe zmarnieją, a kiedyś mogą być 
bardzo potrzebne; wnosi przejście do po- 
rządku dziennego nad wnioskiem magi- 
stratu, Burinistrz poddaje pod gł sowanie 
wniosek magistratu i liczy głosów 1a, 
niektórzy radni protestują, wołając, że 
głosów jest 8. Radni Krasiński i Maślanka 
demonstracyjnie opuszczają salę (wniosek 
upadł). Z porządku dziennego referuje inż. 
bPostępski ~ sprawe kollaudacyi budowy 
normalnych koszar obrony krajowej. Przed- 
siębiorca budowy ugodzony był ryczał" 
towo, stracił na budowie z powodu licznych 
robót nadkosztorysowych, należy mu do- 
płacić 1720 złr. 24 ct. i wydać kaucyę. 
R. Muzyka podnosi, że skoro przedsię: 
biorca liczy każdy cent robót dokonanych 
należy strącić roboty, które mimo kon- 
traktu dokonane nie zostały, (łuk sklepień 
miał być wysoki бо m. a wynosi tylko 
зло m). Rada przyjęła wniosek magi- 
stratu « poprawką r. Muzyki. 

Din braku kómpletu spadły z porządku 
dziennego: wybór dwóch członków do ko- 
misyi kontrolującej. sprawa a zapomogi 
dla pogorzelców dotkniętych pożarem 
17 kwietnia, sprawa udzielenia odprawy 
służbowej b. leśnemu miejskiemu Grzego- 
rzowi Tyrkus i sprawa regulaminu targo- 
wego. Tyle spraw spadło z porządku 
dziennego, podczas gdy trzy sprawy, a to 
sprzedaż gruntu Glassbergom, zakupno 
gruntu od Mojżesza Sterna i od Gittli 
Bałłaban załatwiono, jakkolwiek wcale nie 
były na porządku dziennym. Ciekawe 
przestrzeganie regulaminu obrad!!! 

Sprawozdanie z pesiedzenia rady odby- 
tego dnia 21. sierpnia b. r. dla braku mioj- 
sca odkładamy do następnego numeru. 


Wreszcie! 


Wreszcie afisze doniosły mieszkańcom 
Stryja, iż walne zgromadzenie założycieli 
ochotniczej straży mieszczańskiej w Stryju, 
odbędzie się dnia 20-go sierpnia w sali ma- 
gisiratu. 

Zebranie to zagaił zastępca burmistrza 
Stojałowski, zawiadamiając zebranych prze- 
szło 49 obywateli, że с. К. namiesinictwo 
zatwierdziło statuta towarzystwa, zaczem 
należy przystąpić do ukonstytuowania się 

Prezosem straży wybrano obywatela Sto- 
jałowskiego. 

Do wydziału weszli pp.: 

Dr. Józef Bylina, Adolf Reif, Stanisław 
Solski, Jan Krynicki, Mikołaj Maślanka 
i Konrad Daum. 

Wybrany wydział odbył zaraz posie- 
dzenie i zaproponował na naczelnika towa- 
rzystwa profesora Jakóba Gerusa, zaś za- 
stępcą tegoż, kupca Ottona Schexa. Wybór 
ten jednomyślnie zatwierdzono, poczem na- 
stąpiły wpisy członków czynnych. 

Prezes Stojałowski zawiadomił zebranych 
Że narazie zanim strażacy zostaną umunduro - 


wiedzać codziennie drugorzędną bawaryę; 
w Tarnopolu nie pozwalała na takie od- 
wiedziny powaga i stanowisko nauczy- 
ciela. To też całą jesień dokąd było 
ładnie przepędzałem w chwilach wolnych 
w ogrodzie, zajęty czytaniem, lub graniem 
na ulubionym mi flecie. Miałem czas 
i miejsce do obserwacyi. Więc też zwró- 
ciłem obserwacyę na moje sąsiedztwo. 
W lecie tego roku przeniesiony zo- 2 lewej strony widziałem w ogrodzie sta- 
stałem па nową posadę nauczyciela, do | rego emeryta, który z fajką w ustach, 
gimnaz,um w Tarnopolu. Z żalem żegna- a gazetą w ręku, codziennie siadywał 
łem po razostatni izdebkę moją ibawaryą,|w altance. Przeczytawszy gazetę, bawił 
gdzie tyle spędziłem wesołych godzin. się oibrzymią swoją „dogą* wiecznie mu 
Długo i serdecznie żegnałem mego Kko- towarzyszącą, a następnie zasypiał. 
chaneg: prezesa i puściłem się na nowe Z tyłu ogrodu była wąska ścieżyna, 
fale mego Życia, do Tarnopola. prowadząca w pole, którą chodzili na 
I t.m nie miałem nikogo znajomego. spacer studenci z książkami, aby sięuczyć 
Unikułem nowych znajomości. Nieprzy- w polu, lub chłopi wozili ziemniaki i zboże 
stało ju: nauczycielowi w Tarnopolu zaj- ozime, aby je zasiać; — widok nie bardzo 
mować jednej, tak skromnej izdebki, jaką ponętny. Za to z prawej strony widziałem co- 
zajmow.ł suplent we Lwowie. Nająłem dziennie młode dziewczę i starą matkę. Dzie- 
dwa рсхоје w śródmieściu, w domku та- wczę czytało matc2 głośno rozmaitej treści 
łym, ale przyjemnym z pięknym ogrodem, książki, często poważne i naukowe. Z tego 
do ktorego przytykał z prawej strony wywnioskowałem, że matka sama wy- 
ogróde. sąsiedniego domowstwa, oddzie- kształcona i chce wykształcić córkę. Dziew- 
lony «1 mojego niskiemi sztachetami, czę było młode, 18. letnie, blondynka 
Ten to mój ogród zastąpił mi teraz moją o miłych rysach twarzy i ślicznych nie- 
ulubion, lwowską bawaryę. We Lwowie bieskich oczach. Matka poważna sympa- 


WUJASZEK. 
Szkic 
рог, Ze Sz 
Maryana Malowskieg о. 
(Dokońcżenie). 


mógł zyubić się skromny suplent і od- tyczna, о srebrnym włosie. Dziewczę nie. 


było pięknością, ale było dobrocią, ' 
o czem świadczyła twarz jej i miły sym- | 
patyœænie dźwięczny jej głos. 

Codziennie śledziłem pilnie moje są- 
siadki z. prawej. Doznawałem ogromnie 
niemiłego wrażenia, jeśli czasem deszcz 
przeszkodził wycieczce mej - zapewne 
i sąsiadek do ogrodu -— zmuszał mię do 
słuchania monotonnego bębnienia kropli 
deszczu w szybę. | 

Coraz więcej lgnąłem du mych są- 
siadek. Chciwie wpatrywałem Się w twarz 
młodej i słuchałem jej głosu, rozumiejąc 
zaledwie pojedyńcze słowa jej, z powodu 
odległości. Snać i ona uważała to moje 
zajęcie, albowiem czasem, gdy podniosła 
oczy od książki, rumieniła się nagle i spusz- 
czała je szybko napowrót, a głos jej sta- 
wał się drżącym. 

Około połowy października kochałem 
już moją sąsiadkę, i starałem się wszelkimi 
sposobami zawrzeć z nią znajomość. Po- 
nieważ byłem z natury nieśmiały wobec 
kobiet, sposobności do tego znaleść nie 
mogłem. Wreszcie nadeszła ta szczęśliwa 
chwila. Była to 6-ta wieczór. Moje panie 
skończyły czytać i przechadzały się tuż 
koło sztachet, od mego ogrodu. Mogłem 
słyszeć ich rozmowę, Mówiły o świeżo 


„Ach cóż za obrzydliwa dziura ten 
Tarnopol“ mówiła młodsza, gdybyśmy 
tak mieszkały we Lwowie, mogłybyśmy 
zaraz dostać do przeczytania tę książkę 
Henryka Taina „Filozofię sztuki* o któ- 
rej mówi autor z takimi pochwałami, 
a tu w Tarnopolu dostać w czytelni 
można tylko „Blada hrabinę* i podobne 
piśmidła*. 

Zadrzałem na te słowa. Była to 
książka, którą posiadałem u siebie. Prze- 
zwyciężyłem wrodzoną nieśmiałość i rze- 
Кет zbliżając się do sztachet: 

„Jeśli panie pozwolą, to będę bardzo 
szczęśliwy mogąc im służyć tą książką 
Taina, którą mam u siebie. Wszak Od są- 
siada można przyjąć taką drobnostkę ?* 


„Bardzo będziemy Р anuj wdzięczne* — 
odrzekła така! „jeśli nam Pan pozwoli 
tę książkę“. Córka spiekła raczka, i spu- 
ściła oczy, nic nie mówiąc. 

„W tej chwili mogę Paniom nią słu- 
żyć” —;jodrzekłem,i pobiegłem pędem do 
domu. Znajomość już jest zrobiona — pierw- 
sze lody przełamane — jakżem szczęśliwy. 
Z pośpiechem chwyciłem książkę z szafy 
za dwie minuty byłem już w domu moich 
sąsiadek. Mania — tak było na imię 
córce — oczarowała mię po poznaniu jej 


przeczytanej książce. 


wani, wyćwiczeni i wżyją się w organizacyę, 
otrzymają odznaki i obowiązani już będą 
nieść pomoc w razie pożaru. 

Odnośnie do wzmianek w „Gazecie 
Stryjskiej'* w sprawie ochotniczej straży po- 
Żarnej w naszem mieście, oświadczył oby- 
Watel Reif . ...... iż od obywatela Za- 
twarnickiego, który był członkiem komisyi 
statutowej straży ochotniczej Sokoła, otrzy- 
mał statuta i takowe po dokonaniu niektórych 
poprawek posłano c. k. namiestnictwu. 

Z naszej strony uważamy za stosowne 
spuścić zasłonę na rzeczy minione, i zpraw- 


dziwą satysfakcyą notujemy fakt, iż wresz- jąkie członkowie stryjskich %*warzystw, na! 


cie w mieście naszem została założoną ochot- 
niczą straż pożarna. Czekaliśmy na to długo, 


m HAZE 


salę balową, oświetloną elektrycznie dwoma 
lampami łukowymi, i chciał otwarcie tej 
sali zainaugurować zabawę tańcującą. Temu 
zamiarowi stanęła jednak na przeszkodzie 
żałoba narodowa, której członkowie] stryjskich 
towarzystw ściśle przestrzegali, co im przynosi 
zaszczyt obywatelski. Niektórzy uczęstnicy 
używali pysznej kąpieli rzecznej w Oporze. 

Późnym wieczorem powrócili uczestniey 
przy pochodniach do Skolego, gdzie ich za- 
brał nocny pociąg do Stryja. P. Schrmidtowi 
wyrażamy na tem miejscu serdeczne po- 
i dziękowanie za szczerą gościnność i względy, 


każdym kroku z Jego strony doznawali. 
Jeżeli w końcu dodamy, że stryjskie to- 


ale żywimy nadzieję, że dzieło będzie tem | wąrzystwa odniosły nadto korzyść materyalną 


przynajmniej połowa latarni całą noc funk- zwolennik „Przedświtu* bez mód - - przede 
cyonowała. Częste zdarzają się też wypadki, | wszystkiem rozpatrzmy cel, jaki sobie wyt- 
że przechodnie ną tej ulicy w ciemnościach | knął „Przedświt*, program... 

uderzają nosami o ciemne latarnie w środku — (el i program, cel i program 


alei postawione. przedrzeźnia guwernantka — celem i progra- 
Sprostowanie. ‚тет pisma dla kobiet powinny być mody. 


P. inspektor Majewski 


uprasza nas о zanolowanie, iż mylnie podano | mody і mody.. . Inne isn i 
w 6 numerze Gazety Stryjskiej, jakoby był! nje н то niegójmiję s / = 2 
zastępcą przewodniczącego komitetu dla ob- : К ЖДТ а- — у 

chodu jubileuszu Ujejskiego, gdyż jest tyiko, iR ża рада. 

członkiem komitetu. Przewodniczącym jest. — Ani ja, — potakuje córka. — 


p. Zatwarnicki, a zastępcą p. Schayer, ү Z ządowoleuiem zawiadaniiamy WSzyst- 

Podziękowanie. Zarząd lwowskiego to- Kie te panio, którym tak bardzo zależy na 
warzystwa spiewackiego „Lutnia“ raczył modach, Gże od października b. r. redakeva 
łaskawie przysłać na moje ręce pięć utwo-. „Przedświtu* powiększy swoje wydawnietwo 
том muzycznych dla nowopowstającego to- |modami i eneyklopedyą gospodarczą. Przy- 
warzystwa muz ycznego im. Moniuszki w Styju. | puścić tedy należy, że to jedyne u nas pis- 


trwalsze. 

Nowe to stowarzyszenie uważamy jako 
wielki nabytek dla naszego miasta. 

Grono chętnych obywateli, którzy zja- 
wili się na zebraniu, każe żywić nadzieję, 
że nowo zawiązana instytucya przyniesie 
miastu pożytek, a jej członkom chlubę. 


Obywatele! Strój strażacki niech będzie | wzniosła nasza młodzież rękodzielnicza na. 


u was w takiem poszanowaniu. jak epolety 
oficerskie; poddanie się woli naczelnika, 
przestrzeganie regulaminu służbowego — 
niech wprawi w zdumienie wszystkich pe- 
symistów. 

ани | 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacyi im. Kościuszki 
I Szkole ludowej. | 


Wiadomości osobiste. Ministerstwo oświa-, 
ty przydzieliło nauczyciela p. Antoniego- 
Maranowskiego do tutejszego gimnazyum. 

Wycieczka do Skolego. Towarzystwa 
Czytelni kolejowej i ochotniczej straży kole- 
jowej, urządziły w niedzielę 20 sierpnia br. 
wycieczkę do Skolego. Śliczna pogoda sprzy- 
jała wyjazdowi stryjskich mieszkańców, 
spragnionych górskiego powietrza, których 
zebrało się około 400 osób. 

Południowym pociągiem wyjechała dru- 
żyna w wesołym humorze, podniecona har- 
monijnymi tonami dziarskiej muzyki kole- | 
jowej. 

W Skoleim powitała gości tamtejsza 
ochotnicza straż ogniowa przy skarbie skol- | 
skim z Demni. Następnie odbyła się po mie- 
ście defilada straży z Demni i stryjskiej, 
w towarzystwie licznych mieszkańsów. О go- 
dzinie 3 popołudniu rozpoczął się koncert 
muzyki kolejowej w parku p. Schmidta, 
właściciela skarbu skolskiego. Urocze po- | 
łożenie tego cienistego parku górskiego, 
z najpiękniejszymi widokami na romantyczny 
wieniec gór, nazwać trzeba „Eldoradem*' 
przyrody. 

Uczestnicy wycieczki rozkoszowali się 
spacerami i cudną panoramą w tyin hojnie 
wyposażonym zakątku naszej ziemi. Liczna 
publiczność zabawiała się ogrodową grą to- 
warzyską, a przytem tani i smaczny bufet 
składał się na całość powodzeniu wycieczki. 
Zaznaczyć jednak wypada, że skolscy let- 
nicy świecili nieobecnością, bo wstęp ł0cl. 
na koncert, był dla nich za drogi. (Biedni!) 
P. Schmidt właściciel Skolego. podejmował 
członków towarzystw sutym podwieczorkiem, 
przyczem niebrakło serdecznych toastów. 

W Demni zbudował p. Schmidt wielką 


| 


z dochodów koncertu muzyki kolejowej, 
a przyznać trzeba, że wycieczka udała się 
znamienicie, 
wspomnienie. — (Ci, którzy nie byli, niech 
żałują! А 
Krzyż ku uczczeniu pamięci poległych 
w roku 1863 za niepodległość Ojczyzny 


smętarza miejskiem. Szlachetna młodzież od 
wielu tygodni krzątała się około tego dzieła; 
dzisiaj pracują jeszcze nad usypaniem mo- 
giły. Starsza brać i ojcowie dumni mogą 
być z tych inicyatorów i pracowników. Ta- 
kich więcej! 

Miłość bliżniego. U państwa B. zacho- 
rowała ciężko służąca. która u nich pozo- 
stawała przez lat 38 w obowiązku. Zwy- 
czajom utartym w Galicyi, należałoby słu- 
żącą oddać па kuracyę do szpitala, gdyż na- 
wiedziło ją ciężkie porażenie. Szlachetna 
rodzina postąpiła jedaak inaczej, gdyż 38 
lat służby uznała za okupienie prawa do 
żądania opieki rodzinnej, zaliczyła tę chorę 
jako członka najbliższej rodziny, otaczając 
ją najtroskliwszą opieką, której niejedna 
matka własnemu dziecku, w takim stopniu 
nie użycza. Ten budujący przykład miłości 
bliżniego i wzniosłego pojmowania obowią- 
zku względem sługi, — oby znalazł jak naj- 
więcej naśladowców ! „Jakoś to życie 
idzie, jakby po grudzie, dali Bóg, nieżli są 
ludzie '* 

Niema czasu. W sąsiedniem miasteczku 
miało się odbrć posiedzenie rady miejskiej. 
Członkowie rady zeszli się licznie, a bra- 
kowało tylko burmistrza. Zniecierpliwieni 
długiem czekaniem. wysyłają radni wożnego 
do burmistrza z oznajmieniem, że rada 
w komplecie. Burmistrz, zajęty w domu 
grą w karty, odpowiada, „nie mam czasu, 
bo gram w karty“. Biedna autonomio 
galicyjska ! 


td 


Więcej światła. Światła, światła doma- | 


gają się mieszkańcy miasta od dłuższego 
czasu, ale ciągle bez skutku. Oświetlenie, 
jakiem nas obecnie darzy świetny magistrat 
jest niewystarczające, a oszczędność w tym 
kierunku naraża tylko mieszkańców na nie- 
bezpieczeństwo 1 nieprzyjemności. Przede- 
wszystkiem zauważyliśmy brak latarń, a 
istnieją nawet ulice, których mieszkańcy za- 
dawalać się muszą światłem gwiazd lub 
księżyca. Szkła w latarniach publicznych 
brudne, tak dalece, że przypominają raczej 
пато 0032100. Światło zbyt oszczędne 
a nadto w głównych ulicach jaknp. kolejo- 
wej panują w nocy ciemności egipskie, gdyż 
tylko do 11-tej w nocy latarnie świecą, 
podczas gdy ciągły ruch nocny od dworca 
kolejowego, niczbędnie wymaga tego, by 


słodyczy w obejściu. Zakochałem się јак! 
to mówią po uszy. 

Odtąd bywałem w domu 
mych coraz częściej, i przesiadywałem 
tam z coraz większą przyjemnością. 
Wreszcie będąc już w zupełności pewnym 
wzajemności Mani— oświadczyłem się matce 

„Ja w zupełności zgadzam sięna pań- 
skie oświadczenie, ale wyjście za mąż 
Mani zależy od woli mego brata, a wuja 
Mani, który po śmierci mego męża jest 
jej współopiekunem, i majej zapisać 10000 
złr. Napiszę tedy do brata i zapytam go 
ө zdanie. Bądź Pan pewnym, Że przed- 
stawię go jak najpochlebniej.* 

Musiałem tedy czekać na opinię sro- 
giego (w mojem pojęciu musiał on być 
srogim) wujaszka. Tymczasem odpowiedź 
od niego nienadchodziła, Denerwowało mię 
to niezmiernie, oczekiwaliśmy z Maniąjak 
na szpilkach. 

Pewnego dnia styczniowego odwie- 
dziłem moje panie o godzinie 0-tej wie- 
czorem. Było zupełnie ciemno, panie jed- 
nak moje lubiąc ciemność, nie zapalały 
lampy. Wszedłem do pokoju. Poznano 
mię po chodzie. Mania wybiegła naprze- 
ciwko mię i wzięła mnie za rękę. 


sąsiadek 


„Wujaszku kochany“ zawołała, pro- 
wadząc mię przed jakiś fotel „oto jest 


A 
pan leon, o którym dopiero mówiliśmy. 
Leonie, oto mój wujaszek“. 

„Bardzo mi przyjemnie* odezwał się 
głos z fotelu. Osłupiałem na chwilę — 
stoję więc przed owym mitycznym wu- 
jaszkieni, od którego zależy moje szczę- 
ście. Głos ten gdzieś dawno słyszałem. 
Tak, głos ten był mi znajomym tylko 
gdzie nie mogłem sobie przypomnąć. 

„Ale każcież Panie przynieść światło“ 
rzekłem. Na moje słowa usłyszałem gwał- 
towny szmer w fotelu. 

Matka wyszła po światło. Trwało to 
kilka minut, które zapełniliśmy banalną 


rozmową. Nagle potok światła dostał się | 


do pokoju. Ciekawie spojrzałem na fotel, 
ale wujaszek w tej samej chwili zerwał się 
zniego i biegł ku mnie z otwartemi rękami. 

„Prezes* zawołałem zdumiony. 

„Г.еоп“ krzyknął wujaszek, sciskając 
mnię z całej siły, 

„То wy się znacie* zapytała Mania 
zdumionym wzrokiem. 

„A znamy się, Maniu* odpowiedział 
wujaszek*, Kiedy twój narzeczony jesttym 
Leonem, to daję z całego serca moje ze- 
zwolenie, a naucz chłopcze twego syna 
tak dzielnie ciągnąć z „buta*, jak ja cie- 
bie nauczyłem“, 


pozostawiając po sobie miłej 


| Imieniem komitetu tegoż towarzystwa ' 
składam za dar ten „Lutni“ serdeczne po-- 
dziękowanie. 


Michał Juźwiak. 
Natrętne żebractwa. Od dłuższego czasu 
nawiedzają nasze miasto obce indywidua 


i nagabywują przechodniów о jałmużnę.! 


Wstępują także do pomieszkań, szczegól- 
nie w porach, kiedy mężczyźni są w bió- 
rach i natarczywie domagają się od pań 
większych datków, zachowując się przytem 
bezczelnie. Choć w brudnych łachmanach, 
pełne zdrowia oblicze nie dowodzi nędźy 
a wstępywanie do szynku nie zdradza głodu, 
lecz raczej pragnienie. Tylko brak wszel- 
kiego dozoru policyjnego w mieście naszem 
tłómaczyć może wyzywające i grożące za- 
chowanie się tych niebezpiecznych włóczę- 
gów. Wobec rzeczywistej nędzy wstydzą: 
cych się Żebrać, to wyzyskiwanie ofiarności 
publicznej przez nałogowych i profesyjnych 
żebraków, zasługuje na bezwzględne ści- 
| ganie. 

Wyręczenie magistratu. Obywatel Meier 
Zwilling zawiesił na swoim domie drew- 
тапа tabliczkę z napisem „Nr. 23“. Postę- 
powanie wspomnianego obywatela zasługuje 
na uznanie i jest godne do naśladowania, 
w pierwszym rzędzie przez magistrat. Świe- 
tny magistracie! Obywatel Meier Zwilling 
mieszka przy ulicy Sobieskiego, liczba 23. 
| Podsłuchane. „Już to przyznać należy, 
że się rozwija miasto, a co za wspaniałe 
lazienki“. „Со też Pan dobrodziej mówi, 
wszak to ces. król. starostwo, a nie ła- 
izienki l‘, „A cóż to za jegomość manipuluje 
„przy oknie odzieżą, jakby się przygotował 
do xąpieli?** „То panie dobrodzieju jest za 
pozwoleniem „miejsce dyskretne“, które wy- 
budował inżynier do frontu'. „Ależ panie, 
|to być nie może, nawet w zaułkach czegoś 
podobnego nie budują w ten sposób inży- 
nierowie*. 

Choleryczny kącik. Na podwórzu domu, 
w którym się mieści resursa, hotel krakow- 
ski, i restaurącya panują idealne nieporządki; 
stajnia,* śmietnik, „pewne* ubikacye prymi- 
tywnej budowy, kuchnia restauracyjna, chlew, 
wozownia wszystko to małe obejmuje podwór- 
ko, wyziewami swoimi zatruwając powietrze. 
Piszeiny niniejszą notatkę na liczne żądania 
członków resursy. Przecież podobne nie- 
chlujstwo w jednym z najokazalszych bu- 
dynków nie powinno być сіегріапе ! 

Aleja kolejowa, która jest najczęstszem 
miejscem spaceru mieszkańców naszego mia- 
sta w czasie ostatniej powodzi była miejscami 
całkowicie zalaną. Z przyjemnością konsta- 
tujemy, że magistrat — zarządził podniesie- 
nie toku alei. O Пе nam wiadomo miasto 
nasze ma inżyniera, kierownika urzędu bu- 
downiczego miejskiego. Jeżeli tak jest rze- 
czywiście, natenczas można by mu polecić 
zniwelowanie dna rowów wzdłuż alei i wy- 
pośrodkowanie odpowiednich spadków dla wo- 
dy. Przecież wyczekiwanie, а2 woda w rowach 
pryncypalnej ulicy wyschnie, niedanie jej 
możności odpływu, nie jest ani rzeczą pię- 
Коз, ani hygieniczną! 

Jaki powinien być program pisma dla 
kobiet? 2 „Przedświtu* dowiadujemy się od 
p. A. Barańskiego, że zaproponował pewnej 
nam znajomej pani 
„Przedświtu*. Oprócz pani domu, była pod- 
jeczas rozmowy obecaą córka i guwernantka. 
|A „mody* — są w „Przedświcie ?* zapyta- 
ła pani domu. 

— Tak, czy są mody? — powtarza 
córka, jeżeli są, z przyjemnością zaprenu- 
merujemy. 

— Tak... tak... mody potakuje gu- 
wernantka — mody koniecznie. 

— Nie--odpowiada autor rozmowy - 
„Przedźwit* wychodzi bez mód. 

— Bez mód!!!... krzyknęły chórem, 
mama, córka i guwernantka — pismo dla 
kobiet i bez mód!?... 

— Tak panie, bez mód. 

А!а!а!.,. 

О! о! о! 

Е! elel... 

Pozwólcie — panie — przerywa 


| 


zaprenumerowanie | 


mo dla kobiet nie zabraknie w żadnym do- 
mu, gdzie за kobiety. 

Abonament z przesyłką roczny 3 złr. 
60 cnt., półroczny 1 złr. 80 спі. kwartalnie 
90 cnt. miesięcznie 30 cnt. Zapisy wać można 
w każdej księgarni, lub też w Administracyi 
„Przedświtu* we Lwowie placyBernardyński 
1% 

Konferencya okręgowa. Dnia 21 i 22 
iz. m. odbyła sie w sali szkoły 6 klasowej 
„męskiej konferencya okręgowa nauczycielek 
i nauczycieli ludowych tutejszego okręgu pod 
przewodnictwem inspektora szkół p. Mary- 
niaka. Konferencya obejmowała bardzo ważne 
„sprawy dotyczące szkolnictwa ludowego a na- 
der ożywiona i wyczerpująca dyskusva do- 
wiodła, Że nasze nauczycielstwo gorąco prze- 
jęte swem powołaniem. Na rok następny 
weszli do komisyi konferencyjnej następujące 
nauczycielki i nauczyciele pp. Władysława 
Blauthówna. Stanisława Blauthówna, Emilia 
,Boczarska, Mirosława Czajkowska, Hahn, 
Chyrowski, Daniów, Koryniec i inni zamiej- 
'scowi. Delegatem do Rady szkolnej okręgo- 
| меј wybrano p. Dymitra Chyrowskiego. 

Bezpieczeństwo publiczne. Częste wypadki 
kradzieży po domach, dowodzą wymownie, 
„że oko władzy bezpieczeństwa publicznego 
w mieście naszem, jest nawiedzone katara- 
(ktą. Niczego nie utrzyma w domostwie, 
i wszystko kradną z podwórzy i ogrodów. 
Nawet niewinne kwiaty i kolorowe kule zdo- 
biące ogrody, stają się ofiarą bandy oprysz- 
ków. W kawiarni wiedeńskiej, dwa stoły 
marmurowe, stojące na werandzie, rozbito 
w nocy — zdaje się, że był to akt zemsty. 
Jeżeliby mienie mieszkańców miało być 
w przyszłości na takie niebezpieczeństwo 
narażone, to nie pozostanie nic innego lu- 
dności miasta, jak zorganizowanie nocnej 
straży obywatelskiej, — by wyręczyć waż- 
niejszemi sprawami zajętą policyę (71) — 


1 położyć kres {уш  stryjsko -tureckim sto- 


| 


om. 

Komitet głodowy. Gdzie chodzi o ntarcie 
łez i uśmierzenie nędzy u ludu polskiego 
i ruskiego, tam staje zawsze jako anioł 
opiekuńczy sprawy publicznej — kobieta 
Polka. Kilkakrotne klęski, jakie nawiedziły 
w tym roku nasze miasto i okolice do ini- 
cyatywy, w celu podjęcia akcyi ratunkowej, 
by uchronić ludność powodzią dotkniętą, od 
niechybnej śmierci. Obowiązku patryotycznego, 
|do którego nie poczuwały się dotychczas 
reprezentacye wszelkiego rodzaju władz 
‘i obywatelstwa, podjęły się spełnić słabc — 
lecz owiane gorącym duchem palryotycznyin 
kobiety Polki — współczujące z  niedolą 
maluczkich pod gontową i słomianną strze- 
chą. Zgromadzenie pań, które się odbyło dnia 
28 sierpnia b. r. w sali rady powiatowej, 
było powyższych zapatrywań najsilniejszym 
wyrazem. Z inicyatywy pani starościny Ma- 
nasterskiej, zebrało się kilkanaście pań 
i trzech panów, by zastanowić się nad roz- 
paczliwem położeniem powodzią i wszelkiego 
rodzaju nieszczęściami nawiedzonej ludności 
miasta Stryja tudzież obmyśleniem środków 
ratunku. 

Zgromadzenie zagaiła pani starościna 
Lewicka (w nieobecności p. starościny Mo- 
nasterskiej, pozostającej w kąpielach) wy- 
jłuszczając cel zaproszenia, i upraszajac 
o przeprowadzenie wyboru przewodniczącej. 
Zgromadzenie obrało przez aklamacyę prze- 
wodniczącą panią starościnę Lewicką. Na- 
stępnie wywiązała się ożywiona dyskusya 
nad programem działania komitetu, — P. 
Dr. Bylina podnosił nędzę moralną w na- 
szem społeczeństwie, która przechodzi nę- 
dzę materyalną. Na dzisiejszem zgromadze- 
niu, który w pierwszym rzędzie liczyć winno re- 


| prezentantów władz autonomicznych, w szcze- 


gólności reprezentantów wydziału powiato- 
wego, burmistrza, radnych itd. widzimy tylko 
szląchetne obywatelki, które pospieszyły na 
głos ratunku głodnego ludu. Mowca: wyka- 
zuje następnie naglącą potrzebę zebrania 
dat statystycznych co do szkód, wyrządzo- 
nych poszczególnym właścicielom realności 
w Stryju i gminom. 

Pani Stanisławowa Mierzejewska, żona 


inżyniera. z wielką swadą oratorską i z za- 
райт patryotycznym wykazywała w dłuż- 
szej sprawie, przyjętej burzą oklasków, na- 
аас potrzebę rozwinięcia akcyi ratunkowej 
przez panie. nie oglądając się na współu- 
dzi'i powag i reprezentantów władz. 

Słowa pani Mierzejewskiej, pochodziły od 
serca і trafiły dv sorca. -- Szanowna mów- 
czyni. zaznacza, iż dla zebrania śródków 
materyalnych nadaje się najlepiej droga skła- 
dek publicznych. tudzież urządzenie na ten 
cel koncertu. P. notaryvusz Opolski wyraża 
zaparywanie. iż akcya ratunkowa obejmo- 
wać winna tylko miasto Stryj, і komitet uznać 


się winien jako komitet dla uśmierzenia gło- 


du. P. Dr. Bylima popierając myśl urządze- 
nia koncerlu, zaznacza. iż pani Bertoldowa 
Wolska. żona inżyniera już od kilku tygo- 
gni czyni zabiegi dla urządzenia koncertu, 
na powodzian. | Zgromadzenie jednomyślnie 
uprasza p. Wolską o urzeczywistnienie swego 
dawna powziętego zamiaru]. 

W końcu uchwaliło zgromadzenie; 

1! Komilet strvjskieh pań uznaje się 
jako Jscowy komitet głodowy. którego 
акен obejmować będzie miasto Stryj. 

2, (Косе urządzi, koncert. 

A Komitet zajmie się gorliwie zbiera 
тем ERIWO. 

Zə Skalogo. Właściciele tutejszych tar- 
tak ina стое i Sp. którzy od przeszłe- 
go зки muija wybudowaną kolej 
гом diu przewozu drzewa z głębi lasu do 
tartaku. — zamierzają urządzić па placu 
wys awowem we rwowie taką kolej, któraby 
służ la no tylko do przewozu materyałów, 
ule ASA. 


Budiwą Koło rozszerzenia tutejszych 
уаш у знн państwowej. otrzymał p. 
Brows Батик. znany architekt ze Lwo- 


wa. Kety Ж кырк warstat wozowy we 


Lw wie. pe pużarze w r. 1890 is wywiązał 
się swego zudańia ku powszechnemu za- 
dow 

ilątwszcnie. Z daiem 1. lipca 1893 wy- 
szik 4 fa 17 przewozowe kolejowe 
7 0 man znaczkiem  stemplowym 
опи { 4 

^ | porządzenia wysokiego с. К. 
Mintsiera skajlwi z dnia %,lipea 1893, 
ТОСЕ w dzienniku ustaw państwa 
JE ii код ; мелопе do tego Urzędy 
Spizzifię wywalić 10 wyszłe z obiegu listy 
ОООО ua mówe listy, emisyi 1893. 
АЛА ко Gain 30, wrzesnia 1893. 

Nh 25 naskrucząiny termin, do wy- 
Miunt zwi uwaze stron interesowa- 
PC 


(Wwseka e, К. bwrekeyva skarbu korzy- 
Sta >ц iej naszej. ale nie czuje się 
w opowięzka opłacić listu, za który zapła- 


esy porto pocztowe w kwocie 10 cent. 
Erzyg. lu.) 
Gniazdo epidemyi, W Jednej z gazet 


nien eskieh de. Rainh wrstąpił z artykułem. 
wykaz yas szkod'iwość Mekki i pielgrzy- 
mek do nie odprawianych. =- Autor, wbrew 
mnienanin Kocha. saizi. że kolebką cholery 
nie są [wiva lesz Meska. a zdania tego. 
rzeba przyznać ті w sposob przekony- 
ушеу. Zaznacza опа na wstępie. że Кара 


ZE BDOODUJOGOGODOWULAO 


KAINERA 


Kawiarnia i 


"еў 
“ 
=. 


ONUBEBYK 


rawy i zimne i gorące napoje. — Usługa 


O liczne odwiedziny prosi 
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| тилот, Масу. Gazy, Opaski gipsowe i 
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4 
пиа Кагшу, Dergmana, pasty do zębów, 


nieze Blumentella, Liebego i t. d. 


у lex 
я. . ‚ 
J krajowe i zagraniczne, sole zdrojowe, Środki do desinfekcyi 
a poleca ze swego składu 
$ 9 „ “ В : Е 
5 Karol дай? 
а aptekarz w STRYJU. 
rd obok c. k. sądu powiatowego. 
a „Zamówienia zamiejscowe wyseła się odwrot 
— — нани 


ГУ Odpowie 


wąskoto- | 


restauracya 


woleća swoj przepyszny i eienisty ogród z kręgielnia 
w którym =jgostbywa każdej niedzieli 1 każdego czwartku 


Codziernie można dostać oł godziny 7-те) rano 
do gmiz. 12-lej w nocy świeże, zdrowe i gorące po- 


8. Н. KAINER 


w Stryju, Szewska 43. Podzamcze. 


dl c: || 84 Fea чыш: брао PSE se 59500) 
Aparaty do inhalasi. Koneweczki Hegara, Opatrunki сһі- 


Msvguklimowe dla dorosłych i dzieci, Perfumy, Woda ko- 


Pudry Lwielinera, Leyera i własnego wyrobu, Wina 
Wody mineralne 
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| — eel owych wędrówek smiercionośnych, nie 
była założona prżez Mahometa, lecz znacznie 
wcześniej Arabowie przypisują założenie jej 
Abrahamowi. W r. 732 po Chr. Mahomet, 
po ustanowieniu w Mekce kultu. przyniósi 
w ofierze 63 wielbłądów, Ali zabił ich 57. 
Z pomiędzy 100.000 obecnych tam pielgrzi- 
mów każdy prawie ofiarował jedno bydlę. 
Od owej chwali przez lat przeszło 1200 dzie- 
siątki tysięcy wielbłądów padają pod nożem 
ofiarnym w świątyniach i dokoła świątyń. 
Można sobie wyobrazić, jak przesiąkniętą 
jest tam ziemia krwią bydlęcą i jak znako- 
mity grunt stanowi ona dla wszelakich za- 
razków. Jest to stuczna hodowlą mikrobów 
na olbrzymią skalę. 


Literatura i sztuka. 
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wykonuje wszelkie robot; 
Рф a mianowicie: dzieła, brostu 


Мф chunków. bilanse, ogłoszenia, 


szybka. 


t. d. Opaski 


mydła toale- 


jużto do umieszczenia 


ną pocztą”. 
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Gdańsk пака i druk В. Milssego 18390 

В. JI Ма i smaneypacza tania t Izt- 
аном, Warszawa B. Kolinski druk МЇ, Tomi- 
szewskiej, 1808 -— 29 kopij. 
| Bjórnstjerne Björnson. Jo пөй о | 


Nauczycielek, bon, panien służą- 


cych, kucharzy, о 
dniczków, młynarzy, lokai kreden- 


sowych, furmanów, 
w ogóle wszelkiej służby męskiej i żeńskiej 


dencyi potrzebuje 


Bióro wywiadowcze BRONISŁAWA KRASICKIEGO 


w Jarosławiu. 
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"Ed. Ostruszki we Lwowie ul. Sykstuska |. 10. 


|(poświęcone Emilii  Szczanieckiej). 
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dv ГГ. Ze wspomnień 
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Kokurewicz Józef Podrycznik do 
dzenia kaneelaryi szkolssj oprasowal.,.... nAn- 
czycieł w Poing 
(rubrynowicz i Sehmilt ws Lwowie - 45 ct 

Kwašnicri Ану. dr, Usterski Wygieniczne 
w wychowaniu dziewcząt. (Odbiiką 2 przewo- 
duika higieno Kraków, Spólka 
L893 — 30 cent. 

„Ekonomisty Polskiego“ wyciuolząc:zo we 
Lwowie rok IV opuścił prasę zoszyt za lipiec 
i sierpień zawiera: Ialityka | ekonomiezna 


odoskien, War- 


pra м - 


uch. Przożany, nakł auloru,: 


wydawnicza | 


Sejmu шас. 1892: (przez W. £.) L Reforma’ 


skarbu krajowego — M. Opieka net rolnietwem 
krajowem -— JJI. Koleje lokalne. IV. Rank 
krajowy. 


Poznań, |łową*. --· Trochę to wprawdzie zamało wobec 


dochodu brutto, wyrażamy jednak nadzieję, że 
takt ten nie oziębi zapału lulzi gorliwie pracu- 
nevel, а sprawie oświaty imaluczkich serdecz- 
ndanych. Julinsz St. 
Pani Adolfina Zimajer przybędzie dona- 
szego miasto w pierwszej półowie września b. 
r. 1 wystąpi na jelnem przelstawieniu. 
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NADESŁANE 
Sprostowanie. -- Ol dłuższego już 


czasu pojawiające sią sporadycznie w łamach 
„Gazely iwowskiejyj+ „Gazezely Narodowej,“ 


 „Dziemake polskiego 1 „Przeglądu*, korespon- 


Sprawozdanie inspsktorow przemysłowycua, 
za r. 1892 (przez іта. M.) Рула гойиблу. i 


przez Pawła Brong, Powszecuna wystawa kva- 


jawa we һом. w r. 135k. Paman ME 
ж ажи punwników 1  ekonomisiow poikin 

w Poznam w r. 1895, РӘ! tema: 
Малое stat. Hm., Ostaszewskiogo-Dar- 
swego mem l. EI, Prag ТИКО 7 ik 
paiman r. 1%#®, przez Doe Wio in- 
ела, Komikt „1 лбу polsteejo". 4 Aze- 


lziny өйө. илиц t przienysti (zostawił 


Рама; Bau Mol. Гу. 2. Korosteński,. 
Koncert „Echa Na zakmiczenie serji 
jeteaastu koncerlow na doto tow. szkory 


‚Фа 


deneye Z miaslła naszego, a ро різумапе lite- 
rum: HK. M. pzyzwrczujono się (ша) uważać 
za Wie napisane, glyż autor takowych zbyt 
znans n jeślz lego. Że unika starannie zetknię- 
z prawdziwym stanem rzeczy i zdro- 
үш rozsądkiem. Mimoto redakcye pism lwow- 
wiadomo- 
późdjmowały te Lieraćnte elukubracye, I nas 
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wake, weloczee z raku lepszych 


my to w dalszyvia ciągu ub wiele obchodziło, 
ң ку ne пая Туту пога koresponilencya 
pomieszcze w „(razesie lwowskiej“ z dnia 
IL b. m. a powiórzona częściowo w „Gazecie 
Хао нун" z dma 12 bm. 1 „Dzienniku pol- 
skm z m PI b. m. zawierająca tak fal- 
SZYWE мш! z» dia samej miłości prawdy 


„szkoh ludowej”. gdyż tak zapowielały afisze, 


оруу w różnych miejscowuweineh kraju na-, 


“ 


у їп IE b. %m. 


wokałno-mieyszno-dekia- 


szego, жге) „Кш 


| 
L і 


nas 1 dajo 


malok = Wo trzynastu niach spiewa razy 
jedenaście, a przysom jak mum w monologu 
opowiedział p. Fontana, mokrąc po kulka razy 
i niedosypiee ро погат, w zalanie nie lada 


той»  przeciętiego ezto- 


dziwnego, że Койсо! nie wy- 


i porządnie umęszyć 
wieki. Nie więć 
„adi poł wegiędem wykonania tak jak się spo- 


smuć należao. i daen uwzęlęcniająe zmą: 


do. 


czenie śpiewaków w szezezóiówą oset үч lukevj: 


wdawać sie nie bętziemy. у уе miumerów 
programu Połam fe tur. Опора. stanowić naj- 
а рални stromy konee 1 nie wietzieć, 
wckonawca арб у sobie kompozs'ori. 

Мае, lak po 1 ташба pozbył się swego 


"W ege 


SNK 


ZY 


пз skrzypeach ecuisly p. 
w prawo r Tera 
na 
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~ Мол рнк fuóśnik i 
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wielka 


U мө, цесу 


| ‚ р с i iamgó ferm [ла тетен 
фә А “үс үт утла liwalo się 
\ р ине w BERGA тшшщ. — Pan 
Panta r lengua el ma, hot? w Mu- 
Morys s sposó, нула]! mS o инозо- 
nami ак мат odnyiej podrozy kancertantów, 
Гу ь.б Ен! kwóla Ib powa, I cie- 
Z M0 Uma śR, Zw А „ielmómi* T 
на m Жел, zwalają реВ [ыл "Ды. 
kinu nizsze wi koszi „szko aw evaj". kin- 
wej Tne mat 4 Wb we Atoj wyciebzki, 
ual ow М А spasńh sore Z ШЕЕ 
że spodmiszańwi Wit niea dla ink ważnej 


(үйр wo imira u sweet siy бү! 


ОЇ domoski 
mo лйтйїїнө їч aei kiN 
Jikadziosiąt reńskicu przępalia na „Szkołą ln- 


быч! Eme, Że 
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Nowo założona Drukarnia 


Sdmawmda Ostuwszki 


| WE LWOWIE 
przy ulicy Sykstuskiej 1. 10. 


Ww zakres drukarski wchodzące 


s. sprawozdanie, zamknięcia ra- 
слер», РАСЫ 


“пке, 


mmiki, 
i 5 me AL ро сештоп 


grodników, ogro- 


zaraz. jużto do ewi- 


Z urukarui 


CZA 


прет o unneszuzeme następnego sprosto- 
„Коо amatorskie dramatyczne“ 
za lmiejalywą tow., giinnastycz= 
mezeze w iniesiącu wrześniu 
oku przes em, a me орто, i dało dotychezas 
przełstawień dzewiyć, a nie jak twierdzi autor 
wspomnianej kot=powlencyi „pierwsze przed- 
stawianie ;* fo też każłnrazowy dochód z wszy- 
stkieh ter przeństawiańn oliarowało „Kółko“ 
na fuwłasz brelowv опаа „Sokoła“. Autor 
zaznaczają: (аер arivstyczny rezultat przedsta- 
wienia,  fewlensyjnie  falszvwie przedstawił 
prawdziwe stan rzeczy i pominął milczeniem 
ntsktóryei panow amotorów, któ- 
do odniesionego 
snkeesu; оф нгизугипу błąd obecnie 
i dziwimy + lylko. że korespondencye tego 
autora aż dior znajdywały tak łaskawe przyjęcie 
i dobrą wiarę prasy Iwowskrej, — 
Kilkunastu. 


Po Ew рор w Stryju, przenie- 
ma siaty pzbyt do Lwowa. żegnam wszy- 
sikiun oława Sa, a przedewszystkiem 
członków Tow. gim, „око“ w Stryju, prosząc 
o laką Życzuwaść w pamięci, jaką w poży- 
ciu na kazdem kroku spotykałem. Czołem! 
Af sterparin 1392, 
Perdynanid Marciúski. 
аа ua slaly pobyt do Buczacza, 
szczególności 
Czołem! 
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Уел уу m obywalel, а W 
Dralrów a Sokotow™ żegnam 
21 sierpniu 141902. 


А. W. Krüger. 


Od Adminime. Wevwamy р. Jakóba 
Kimllera w Oyy by do raaa dni wrrównał 


rachunek mserdlewy. 


DLA ZNAWCÓW WINA! 


BOGOSOSUWSLOBUE 
Kawiarnia wiedeńska 
JÓZEFA ROSENBERGA 


z komtortem urządzona 
we i zagraniczne. W 
napojów ziamrych 1 zonycych. 
wina Iiszpanskie na kiekszki, r 
przy miernych ебало E rzeteln 
zbornym иегер ej 

Połecajac się 1 
ezności uprasza 4 liczne odwiedziny 


Proszę się przekonać о jakości i pra- 
wdziwości moich naturalnych win. 


S. H. Kainer 


Skład win założony w roku 1869 


w Stryju 


ulica Szewska 1. 43. 


e 
w Stryju 

zaopatrzona w dzienniki krajo- 
pilard wytworny. najlepsze gatunki 
wo szezegolności w znannienite 
ancuski koniak, likiery rt. p. 
ej usłudze jest punktem 
inteligenevi i wszystkich przejezdnych. 
askawym wzęlędom Szanownej Publi- 


powolny shiga 


JÓZEF ROSENBERG. 


